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Jak się fabrykuje legendy o skarbach robo­
tniczych, a jak się milczy o jaśnie-panach?
f6ła' ’a ^ e ôrma“ wystąpiła z artykułem „Za- 
^  pracy fizycznej i umysłowej", w którym  
(y. nieza,przeczenie fatalny star. inteiigen
jq, > okazanej na stałe pciisye, pozbawione tej 
j^.^yczności, jaką, w dzisiejszej dr-yie paskar- 
j ł^ i. "wykazują wciąż wzdymające sią ceny 
i Niezbędniejszych pioduktów.
Sjg 6 t? słuszną uwagę, iż inteligent pogrąża 
|jjj vv coraz cięższe troski pieniężne, zaprawia 
jj Ss-us'znemi twierdzeniami, iż wszelka praca 
'Si/czna da,je nader obfite zarobki. W ycią0a 

Pewną ilość lepiej płatnych robotników, by 
1a :̂ patrzcie a ileż proietaryat zarabia? Ze- 

się kolumny cyfr na dowód, żo dziś iu- 
| J 'etlt jest nędzarzem w  porównaniu z pro- 

a^yuszem. A  jednak — nie widzimy, iżby 
ról uwidoczniła się w  stopie życiowej. 

;K l58ent nie przenosi się do suteryn, proleta- 
!%v Sł n'1-0 usadawia się w  lokalach fronto- 
(j. ch, dzieci inteligentne n;e marzną bosonóż- 
! ® proletaryackie często się tak widzi...

tymczasem „N. Reforma" lansuje takie akro­
w e :  „zssolM  robotnika mlajaulrn i  T -i«r  
^  l?~’' fi* roV,e równe, a wywł-ssą tyła, co yioa-

jj bagatela, więc robotnik właściwie powinien 
nie skromnego inteligenta módz wyru- 

$v'vać z mieszkania, lecz pretendować do du- 
\  apartamentów na pierwszem piętrze, do 

f  ćyj w G ran i Hotelu i tp.

fiiinśstra".

Reforma" zapomina, żo i  w  statystyce

(choć mówi cię, że są kłamstwa zwykłe... i sta­
tystyczne), nie można iść zadaleko, nie można 
się tak zagalopować!

I jeszcze jednio: prasa burżuazyjna staje się 
tubą ofcszamiczych jęków na „zdzierstwo" słu­
żby folwarcznej, która też „zarabia" olbrzymie 
sumy.

Wskazywaliśmy już na to, że dworscy parob­
cy i fornale wynagradzani są przeważnie w na­
turze, że owe legendarne 10.600 marek, któro 
m ają otrzymywać —  to wynik paskarskich cen, 
które sobie obszarnik każe płacić za zboże i we­
dług których śrubuje wartość ordynarył.

Dziś „Reforma" oblicza, już 38 tysięcy, czyżby 
tak podskoczyły znów paskarskie ambieye P. T. 
ziemian?

Ale, jeżeli w  komkluzyi swojej dochodzi do 
wniosku, że parobcy dworcy mają dziś tyle, •ile 
wynosi pensya ministra, to czemu tym samym  
tchem nie wypowie, że dziedzice, dla których pa 
robcy nie parę worków, lecz pełny spichlerz zbo 
ża zbierają, mają dochody na najmniejszym fol 
w ark u, równe królewskim listom cywilnym.

Tego się tak nie formułuje, bo obszarnik „bie­
dny", choć on zbożem handluje.

Tylko się „wyzyskiwaczowi" fornalowi w y ­
mawia, ile dom jego skonsumował zboża po 720 
marek et®, metr. Jak gdyby temu fornalowi to 
sprawiało większą rozkosz, niż dawniejsze spo­
żywanie takiegoż centnara w  ceriie kilkorublo- 
wcj.

K t o  w i n i e n ,  ż e  m i a s t a  

c i e r p i ą  b r a k  w ę g l a ?
. ̂ *dxicze podkopywanie bytu przemy ~?3weqo

I

Łodzi Sejm odrzuca wniosek. --ua,. przez rząd. 
s®rawie ukrócenia gwałtów policyi i  wojska.

j^arszawa. (PA T ) Na wczorajszem posiedze- 
^  Sejmu odpadła z porządku dziennego: spra­
l i  bospodarki zbożowej, a przystąpiono do o- 
<4 :^ nad sprawozdaniem komisyi administra- 
• ^ e j w  sprawie 

^ U N Y  NIEKTÓRYCH POSTANOWIEŃ

1
'‘sta

U S T A W Y  GM INNEJ
k  “Łiwy o reprczentacyi powiatowej w b. żabo. 

austryackim. Sprawozdawca p. Iiiemik
że wskutek wojny miasta i powiały  

■ QPolski znalazły się w  położeniu bez wyj- 
w swoim projekcie, aby

'Ci 1
W ’ Rząd pi*oponuje
K ^aiy podatkowe małopolskich ciał ssiao-
fch aVch byiy zatwierdzone przez ministerstwo 
-Pl'avi- wewnętrznych w porozumieniu z inir.i- 

®twem skarbu. Prócz teao projektu rządW SCWem skal’bu- Prócz tego J_ . ------------.t..
^  ®°nuje pewne rozszerzenia autonomii podat
5t0 -i, a mianowicie prawa uchwalania nietyl- 
\\t c*°datku do podatków rządowych, ale i pe- 

h’cl1 samoistnych podatków.
przyjęta en bloc w drugiem i trzeci em

j,aniu.
‘Wyjęła też Izba w  trzeciem czytaniu usta-

k 'v sprawie zmiany nazwiska.
I\.alsze punkta porządku dziennego spadły na 

s^°nie komisyj. 
ti0 porządkiem dziennym przystąpiła Izba 
bc,..ayskusył nad sprawozdaniem kemisyi skar- 
ą '1 w sprawie wniosku p. Trzcińskiego
^ y ? °Ł N IE N IU  PAPIERÓW WAUTOfiCIO- 
h "‘5  GB PIĘTNA NIEPRZYJACIELSKIEGO.
5Sjr,J:Uecki zaznacza, że chodzi tu o papiery nlc- 
« iJ ":T‘łowaac w zaborach ausfryackJm i prns-

Wz&z
^zf,+Ulisya 

ażeby

państwa cc tenty.
sk arbo w o -bu dż e to w a proponuje
Sejm wezwał rząd do uregulowa­

nia, po porozumieniu się z państwami ententy,
sprzedaży papierów zagranicznych, które dotąd, 
jako nabyte w byłym zaborze pruskim i au­
stryackim, w  stosunku do państw ententy mają 
piętno nieprzyjacielskie. I^ba wnioski w  lej 
sprawie przyjęła. Projekt ustawy
0 PR ZY ZN A N IE  STOPNI I  P R A W  OFICER­
SKICH W ETER ANO M  P O W S T A N IA  Z  R. 1853
odesłano do komisyi wojskowej. .

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad wnio- 
p. Poniatowskiego w sprawie wyasygnowania 
Głównemu Urzędowi ziemskiemu tymczasowe­
go kicdyłu ©sEdniczero dla pracowników roi- 
nych. Wśród służby folwarcznej panuje fer­
ment z powodu obawy, aby pracownicy rolni 
nie zostali pominięci przy parcelacyf. Przyzna­
nie kredytu tymczasowego do dyspozycyj G łó­
wnego urzędu ziemskiego zapobiegnie temu 
fermentowi..

Poseł tow. Barlickl oświadcza, żc jego partya 
nie będzie głosowała za nagłości?, gd—> nie ma 
zaufania do Głównego Urzędu Ziemskiego. - -  
W  gipsowaniu Izba przyjęła nagłość wniosku. 
P. Falkowski (ND.) uzasadnia nagły wniosek o 
natychmiastowo dostarczenie wagonów kolejo­
wych kopalniom węgla w Zagłębiu Dąbicw- 
skkm, ze względu na grożącą krajowi klęskę 
aprowizacyjną. W  Zagłębiu znajdują się ckclo 
180.030 ten węgla, Marych nie można wywozić 
z braku wagonów. Mówca omawia następnie 
rabunkowy system stosowany w  Zagtętnu przy 
wydobywaniu węgla. Izba nagłość irtyjęła a 
sam wniosek odesłała do komisyi opałosyej.

P. Waszkiewicz (NZR.) uzasadniał .lastępnie 
wniosek nagły

W  SPR A W IE  KATASTROFY, GROŻĄCEJ 
LODZI

£ Łódzkiemu okręgowi przemysłowemu z powo­
du braku chlaba i epału. Grczi z tego powodu 
strajk generalny. Mówca apeluje o pcmoc do 
Sejmu i rządu. Zarówno mieszkańcy Łodzi, jak
1 przemysł łódzlci nie otrzymują wealo węgle. 
Elektrownia łódzka ogłosiła w czoraj, żc wstrzy­
ma ruch, coby pociągnęło zamknięcie ruchu w

k l t t r f l ^ c ^ r a  r~Vtcłaeh p-rwr-yr*owych. W ła ­
ściciele fabryk bawełnianych oświadczyli, że 
jeżeli w  ciągu tygodnia nio otrzymają węgla, 
zamkną r ~ T.y 'lr ia  fabryki. Izba nagłość przy­
jęła, s~m wniosek odesłała do komisyi opałowej 
i afrowirzacyjnej.

P. tow. uzasadnia nagłość
wniosku o utwo"zer4e komisyi sejmowej i la  
zbadania stanu rzeczy w  więzieniach i obozach 
koncentracyjnych na ziemiach wschodnich. -  
Ngłość wniosku przyjęto i rozpoczęto obrady 
nad wnioskiem.

P. Woźnicki (Togutowiec) uzasadniał nastę­
pnie wmiosek nagły w sprawie ukrócenia nad­
użyć policyi państwowej i wojskowej rrzy stłu­
mieniu strejku rolnego. W  głosowaniu za na­
głością oświadczyło się 114 głosów przeciw 151. 
N a tem posiedzenie zamknięto. Następne odbę­
dzie się we wtorek o g. 4 popeł.

Senat amerykański 
przeciw  Licłze Narodów.

Waszyngto-y, 24 października (radioitelegram). 
Komisya senatu dla spraw zagranicznych przy­
jęła wczoraj 10 zastrzeżeń oraz wstęp do nich 
orzekający, że L iga Narodów wejdzie w  życie 
dopiero w razie, gdy trzy wielkie mocarstwa en- 
tenty przyjmą te zastrzeżC®rai.

Zastrzeżenia obejmują następując punkty:
1) Wystąpienie z Ligi.
2) Artykuł 10, któo-y gwarantuje nietykalność 

terytoryalną i niezawisłość polityczną członków 
Ligi.

3) Mandat dla zarządzi?®la słabymi narodami
4) Doktryna łdonroe‘go.
5) Kwestya taryf celnych i imigracyi.
6) Zastrzeżenie wolnej ręki Stanom Zjedno­

czonym w  sprawie praw, przyznanych Jisiponii 
w Szantungu i zastrzeżenie możności odmówie­
nia Japonii korzyści, przyznanych jej w  trakta­
cie pokojowym.

7) Komisya dla odszkodowań miai być tylko w, 
tym wypadku uprawniona do mieszania się w  
stosunki handlowe pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi i Niemcami, jeżeli kongres Stanów Zje­
dnoczonych na to pozwoli.

8) Kongres amerykański zadecyduje, czy Sta­
ny Zjednoczone będą się przyczyniać do pokry­
cia kosztów utrzymania, komisyi i sakretaryatu 
Ligi Narodów, ażeby przez to kongres miał dal­
szy środek wpływu na rozmiary udziału Stanów 
Zjednoczonych w  Lidze.

9) Zastrzeżenie, że pomimo klauzuli ograni­
czających zbrojenia Stany Zjednoczone mają  
prawo pow iększyć swe zbrojenie, jeżeli grozi im 
atak nieprzyjacielski albo jeżeli są za.wikłane w  
wojnę.
10) Pomimo postanowień artykułu 16 o bojko­

cie gospodarczym Stanom Zjednoczonym musi 
przysługiwać prawo zezwolenia mieszkającym  
w  Ameryce obywatelom państwa łamiącego u - 
klad o Lidze Narodów na utrzymywanie stosun 
ków handlowych finansowych i osobistych z vo 
dakami w  kraiu macierzystym.

Wielka afera paskarska 
w Warszawie.

Przemytnictwo pod Hagą wojskową.
Jak donoszą z Warszawy wyszła na jaw nie­

słychana afera przemytnicza, uprawiana całymi 
pociągami francusko-polskimi „Polonia". Jak 
wiadomo, przychodzą do Warszawy dwa razy na 
tydzień pociągi wojskowe z Paryża „Polonia", 
które przywożą artykuły wojskow-e, zakupione 
przez gen. Romera we Francyi. Dnia 27 i 30 wrze 
snla br. dwa pcc'ągi „Polonia", Nr. 92 i 96 zosta­
ły przez prokuratora sejmowej komisyi śledeoej 
zatrzymane, gdyż zachodziło uzasadnione po­
dejrzanie, że znajduje się w nich kontrabanda.
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Jak się pokazało, towary znajdujące się w po­
ciągach, stanowiły prywatną wławość sze­
regu pierwszorzędnych firni warszawskich, mię­
dzy któremi znajdują się takie, jak Fuclis i Syn, 
Józef Friede, Jerzy Goldman, Offenbach. W  a- 
ferę tę wazięczani są zówsncześztie pasnciałk 
ŁeSnlcwicz i ałaktźrzy urzędnicy miaistesyal&i.

Gd,r pociągi „Polonia" Nr. S2 i £G zostały za­
trzymane jako uprawiające kontrabandę pod 
flagą wojskową, prokura tory a stwierdziła, że 
na ogólną ilość wagonów tych dwóch pociągów, 
tylko półtora wagonu zawierało przedmioty 
wojskowe, natomiast w 19 wagonach jednego 
pociągu i w 21 wagonach drugiego pociągu znaj 
dow? ly się gorsety, artykuły gumowe, konfak* 
cya damska, sardynki i f. p. delikatesy i dla’ 
niepoznania przedmioty te były zakryte płasz­
czami wojskowymi. Gdy prokurator udał się 
pod strażą wojskową, aby kontrabandę zatrzy­
mać, pociągi te znikły ze stacyi towarowej w 
Warszawie w niewiadomym kierunku i dopiera 
po kiJkugodzinnc-m poszukiwaniu udało się je 
znaleźć. Najciekawszą rzeczą w tym wypadku 
jest fakt, że wysoko postawiona osobistość po­
selstwa francuskiego w Warszawie używaia 
swoich wpływów, aby aferę zatuszować.

Z  DNIA.
DO UMOWY O PRACĘ I PLAr E W URAZÓW-

SKIEM ZAGŁĘBIU WĘGLOWEM, 
ustanowiono na konfrencyach f i  i 24 bm. z za­
stępcami kopalń wyjaśnienia i uzupełnienia na 
korzyść robotników.

CZESKC-SŁGWACKI KONSULAT W KRA­
KOWIE

pmy ul. Skalecznej, komunikuje, że z powodu 
święta naro dowego czeskiego w dniu 28 paździor 
ndka biura konsulatu będą zamknięte.
KOMISYA SEJMOWA UCHWALIŁA 8-GO-

. DZINNY DZIEŃ PRACY.
Warszawa (PAT). Komisya handlowo-prze- 

mysłowa zastanawiała się nad paragrafem I. 
projektu ustawy o uregulowaniu czasu pracy i 
postanowiła jednomyślnie wprowadzić 8-godzin- 
ny czas pracy. Ostateczne zredagowanie tego 

. artykułu odroczono do czasu, kiedy będzie za­
łatwiony punkt czwarty, traktujący o licznych 
wyjątkach, jakie z ogólnej reguły należy uczy­
nić.
BRAK WAGONÓW NA PRZEWÓZ WĘGLA.

Sosnowice. (PAT) Wydział ekspedycyjny pań­
stwowego urzędu węglowego w Sosnowcu 
stwierdza, że w październiku, do 21 włącznie, 
kopalnio węglowo Zagłębia Dąbrowskiego po­
winno były otrzymać według kolejowego planu 
przewozowego 27.GG9 w/agonów do przewozu wę­
gla, otrzymały zaś w tym czas la 15.351 wago. 
nów. Skutkiem tego niedoboru zapasy węgla 
wzrosły z 79 tysięcy do S5.GC3 ton.

PLAN ODBUDOWY KRAJU. 
Warszawa (PAT) Komisya odbudowy kraju 

myślowa zastanawiała się nad para,gra m i. 
na podstawie sprawozdania ministerstwa o po­
stępie robót w roku bieżącym. Odbudowę mają 
prowadzić dyrekeye robót publicznych w 5 mia­
stach wojewódzkich Królestwa, f : r ;  Krakowie 
1 Lwowie. W  powiatach utworzonych będzie 190 
■'■-wiatowych biur odbudowy. Takich biur jest 

.cnie 50 w Królestwie, a 44 w Galicyi. Wy.
: ' vrAa golowych domów powstać mają w Ro- 

łćwie, Stanisławowie, Teperowie, jako ie f 
iugnstawie, Skarżysku, Chełmie, Ostrołęce,
. * Podlaskiej i  Wer okowie. Zażądano po- 
’o utworzenia takich wytwórni w Potoku 
, vin (w Częstcchowskiem) i w lasach Spały.
STREJK GÓRNIKÓW POD OKUPACHĄ 

CZESKĄ.
Morawska Ostrawa (PAT). Do strajku na szy­

bie Gabryela przyłączyli się górnicy szybu Bar­
bary i Ilohenegg. Nadzieje szybkiego ukończe­
niu strajku są bardzo minimalna.
POSTĘPY WOJSK POLSKICH NA WOŁYNIU.

Warszawa (PAT.). Komunikat sztabu gene­
ralnego wojsk polskich z 24 bm.:

Front litewsko-bialoruskii: Akcya bojowa w 
odcinku północno-wschodnim osłabia. Wzno­

wione ataki bolszewickie na odcinku Barysowa 
i  miasta Eerczyny odparto. Na reszcie frontu 
bez zmiany.

Front wołyński: Pod Olewskiem ożywiona 
działalność artyleryi. Oddziały nasze obsadziły 
Szepiotówkę po opuszczenia jej przez wojska 
ukraińskie.

W IELKA KATASTROFA KOLEJOWA NA.
G. ŚLĄSKU.

Morawska Ostrawa. (PAT.). Z Bytomia dono­
szą: Wczoraj rano najechał pociąg osobowy, ja­

dący z Raciborza do Opawy na pociąg towaro­
wy, znajdujący się na stacyi kolejowej Urano­
wiec. Skutki zderzenia były straszne. Wóz po­
cztowy pociągu osobowego craz dwa wagony 
zostały zdruzgotane i stanęły w płomieniach. 
Dotąd wytlclsylo z pod gruzów 19 zabitych, 0 - 
kola 59 ciężko i  19 lekko rannych.

ESTONIA  W  W A LC E  Z NIEMCAMI.
HCiSinylors (W. B. K.). W  ostatniej chwdi na­

deszła tu depesza, że Estończycy przerzucili 
wszystkie swoje siły przeciwko Niemcom i Ber* 
zr~ - 1. Niemcy na w icia odcinkach doznali
porażki i  cofnęli się.
KOLCZAK SPA L IŁ  209 MILIONÓW PUDÓW

ZBOŻA.
Amsterdam. (BK) Kolczak podczas odwrotu 

spalił zapasy zboża, których nie mógł ze sobą 
zabrać. W  ten sposób zniszczeniu uiegło prze­
szło 200 milionów pudów zboża (pud równa się 
40 funtom rosyjskim).
K A F ITU LA C YA  BOLSZF^fTKÓW W TURKIE­

STANIE?
Hclsłngiors (W . B. K.). Wiadomości, nadcho­

dzące z Rosyi, mówią o nowej, katastrofalnej 
klęsce bolszewików. Oto czerwona armia we 
wschodniej części Turkestanu, osaczona przez 
siły anty bolszewickie, skapitulowała. Do nie­
woli dostało się 33 tysiące żołnierzy i oficerów.

PONOWNE ATAKI NA PETERSBURG. 
Londyn (PAT ) Drogą przez Horsee donoszą o 

rozpoczęciu ponownych ataków na. Petersburg 
i dalej na południe pomiędcy Pskowem i Ługą. 
Bolszewicy stawiają tam silny opór.

POWSTANIE W PETERSBURGU? 
Wiedeń (PAT ) ..Associated Press" donosi, że 

w Petersburgu wybuchło powstanie. Jak sły­
chać, kontrrewolucya objęła także wojska sto­
jące na froncie.

KONGRES SOWIETÓW.
Amsterdam (PAT ). Komitet wykonawczy w 

Moskwie zw du je  na dzień 1 listopada kongres 
wykonawczy wszystkich sowietów rosyjskich.

FJ3WCLUCYA W DAGESTANIE? 
Warszawa (W . B. K.). W edle wiadomości, o- 

trzymanych przez tutejsze sfery poinformowa­
ne, wybuchło na terenie, zajętym przez nnty- 
hclszcwickie siły, kilka lokalnych powstań. 
Najsilniejsze m jest powstanie w Dagestanie, po­
pierane przez Gruzyę.

DYM ISYA  BALFOURA.
Londyn. (PA T ) Lord Courson został udano.

wany ministrem spraw zagranicznych na miej­
sce ustępującego lorda Balfoura.

Z teatru im. J. Słowackiego.
MAKBET.

Możny pan, krewny króla, zwycięski wódz, 
wspinający się w górę po stopniach zaszczytów, 
w swych ambitnych rojeniach moczyć zaczyna 
o najwyższym ■— o tronie. Komuż bardziej 
przystoi kerona, niżli jemu, który ją bronić po 
trafi? Te rojenia łatwo zn:jdi.r:a odbicie w 
jego żonie, wr której ambicyo co do obopólnego 
wyniesienia nie znają również szrank.

Stało się, iż kićl w ich zamczysku ma przepę­
dzić noc. Czyż nie okazy a najlepsza, aby odeń 
uwolnić tron?

Makbet, mimo zc fascynuje go korona chwie­
je się jeszcze. Powtarza sobie, iż jest wasalem 
króla, wierności mu po winnym, iż jest gospoda­
rzem obowiązanym strzedz jego bezpieczeństwa 
— ale najbardziej jego, sławnego wojownika 
przywykłego pierś w pierś, cko w oko mierzyć 
się z tym, kogo ma powalić — mierzi, by jak 
zbir zakradać się miał nocą do sypialni i godzić 
nożem w śpiącego, w bezbronnego.

Lady Makbet silniejszą jest w tej scenie — 
słabością swojej pici. Takie skrupuły z mocy 
płynące, tak automatycznie dzwoniące prz ostro 
gą rycerzowi — ona lżej waży. Widzi najlepsze 
szanse: upatrzona ofiara jest, jakby w potrza­
sku...

Ona na szalę wnosi swój zmysł praktyczno- 
ści, swoją gibkeść w podstępach (momentalnie 
ukiada szczegół"^).Nagli więc Makbeta! Byłaby 
może sama dokonała zbrodni, gdyby nie podo­
bieństwo śpiącego do jej ojca...

Czy mamy tu potrącony rys przywiązania do 
rodziny który w stosunku do męża przewija się 
wyraźnie? Czy jest to osłanianiem się jeno 
przed stwierdzeniem, że obmyślić zbrodnię i na 
glić do niej potrafi, ale krwawego ciosu zadać 
jej ręka zdolną by nic była? !

Tę część zadania musiał spełnić on. Uspnka- j 
ja cna męża. braw uje, że krew się lekko zmy­
wa, a jednak zetknięcie się jej z krwią — ta | 
strona zbrodni — najgłębiej zarysuje się w jej |

duszy, zasiądzie, jako uraz psychiczny, który w 
scenie sennego gestu umywania rąk z krwi KP 
kiej sUbStancyi się ujawni.

Żądze ambitne, prężnością jakby pary, odpł' 
chają, wstęcz pędzą wszystkie czynniki weWUF 
irznegó oporu, moderacyi, rozwagi, honoru 
ale gdy znajdą upływ w czynie zbrodniczym 
już tamte pierwiastki odzyskują siwe natężeiUe’ 
smagają winowajcę zarzutami, odsłaniają krU' 
chość jego na bezprawiu opar i ego wyniesie1113"

Makbet dostaje się w  piekielny krąg wyrzU' 
tów i podejrzeń. Zaprzepaścił swe podstawi 
moralne —  chce bronić przynajmniej swej f*3" 
cówk' wiadzy.

Trudniejsza i rozpaczliwsza to walka, 
ta, w której zdobywał laury zuycięsk.e. Z j ^ nl 
dziennej zeszedłszy w mrok zbrodni —  nie 'viC| 
kto mu druh, kto wróg? t>n sławny wódz — 
liater mógł zejść na manowce skrytobójstw^ ^  
kogóż ręczyć może? Niepokój sumienia podsyć* 
wszelką niespekojność. Rozpoczyna więc oig,? 
zbrodm ochronnych: pierwszy pada Banko, O13' 
jący być najgroźniejszym rywalem, kolejno szu' 
ka ofiar i po innych zamkach. Z usurp-acyi. wjr' 
rcslej na mordzie, wykształca się tyrania f o ^ '  
fikujęca się masowemi mordami.

Dawny niejako grunt odzyszcze on dopiero u3 
chwilę przed zgonem, gdy gotuje się do obro ^ ‘ 
przed idącem r.ań wojskiem...

Lady Makbet, jako bardziej amoralna i ttiDW 
refleksyjna natura dłużej opiera się rozkład 
czym skutkom zbrodni.

Jej cały początkowy wysiłek zwrócony Jest K3 
temu, ażeby czuwać nad tajemnicą pierwszy^ 
morderstw. Jest ona po swojemu i strażniczką 
,,Samarytanką" u boku targanego wewnętrzny®1 
niepokojem męża.

Ale i na nią przychodzi chwila załamania slJ  
moraingo —  właśnie gdy następuje przerwa *  
jej „samarytańskiej" iunkcyi, gdy Makbeta *  
domu niema; gdy przestaje ją  podtrzymywać 
podtrzymywanie dręczonego torturami mor3'* 
nemi męża.

Wtedy ją  — samotną —  wpełni ogarnia ta *  
piorna atmosfera, w  której przepędzali noce b®1' 
senne.

Naprzemian widzimy ją to silniejszą to s l^
szą: ginie ona wcześniej z wyczerpania wte*” 1 -C - o------  ” a fT jjaiiild. u **
właśnie, gdy w nim jeszcze potężnie wzbiera 6 
nergia, gdy gotów on stawić czoło mnogim zaetC* 
pom wrogów.

Ze starych kronik, prawiących o dawnych 
derczych czynach wykuł swój potężny dra1®3 
Scekspir.

Tragedya z jednej bryły, a  jednak ile w t f ?  
ciosie mieni się rozsianych odcieni. Jak głębok 
zbadane w  niej dusze ambitne, zbrodnicze i 
z krwi przelanej kalekie.

Z dwu głównych ról — p. Sosnowski
rżał znaną już Krakowowi kreacyę.

po
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W  rozwoju przytem —  dużego talentu
Łuazczkiewicc będzie ta kreseya pierwszym 9

Całe zainteresowanie skupiało się tedy o g - .. 
dokoła gry p. Łuszczkiewicz, która mierzyć 91 ■ 
miała z nowom i wielkim zadaniem. Najwyż92 ' 
miary — miary Modrzejewskiej, ktćrą starsze 9 
ncracye pamiętają ze sceny w  tej roli —  Pr , 
Icładać, rzecz jasna, do wyników, które osiąfł1̂  
ła o. Łuszczkiewicz nie należy.

cem, który w następnych fazach pogłębiać ^  
dżie artystka i cieniować. Bo to nie rola efe®1 
ryczna, lecz kapitalna ozdoba repertoaru. _ „  

Po tych z;ai.5t,izećeni;£.ch dodam, żc dzćś już "  
La lady Makbet wypadła w Łnterpreitacyi y, 
Łmwcfiklewicz zgoła artystycznie: leży w ch9J*. 
kierze jej talentu (czego nie można było po^,’ 
dz'eć np. o próbie p. Mrozowskiej). Artystka Zl )t 
łała i estetycznie opanować swój ĉ.st (w inr.'-®
1 olach p. Ł. zan':dhuje go nierer), zdołała 
więcej osiągnąć, ile że scena nasza zbyt zan ^  
buje wielki repertuar. Steło się więc, iż wPr 
ze zgiełkliwej karuzeli asystcncko-polityc*11 
musiała p. Ł. przejść do potężnych koniir.ct za,J 
kowych. _

Przechodząc do wystawienia sztuki 
szę, że martwo bardzo wypadła reżyserya tł" ;. 
ty. Co się tyczy dckoracyj, czy nie byłoby ^ 
piej dawać przy stułom obramowaniu mU't3r'' 
bardziej obojętnego, a nie wybitnie architc^ ,, 
n,icznego, który przy pejzażowych scenacfi 1

ZasffPc3V

DO METALOWCÓW VJ KRAKOWIE I 
LICY. Zarząd grupy metalowców w Krak°1’>,r 
urządza dnia S-go listopc-da br. w sali doml l l v 
botnlczego przy ulicy Duna’jewsk’ego 5 towa1̂ ,, 
ski wieczorek z Bazarem cukrówo-u ■ oco"'„,j
i tańcami. — Wstęp tylko za zaproszeń
które rg’ a.?zać się możre u tow. Łnwifjs

m it
■n p 

•jC
złożeniem 10 koron na pokrycie koszlów ' 
czorku. Zz~~
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Mowa tow. posła Czapińskiego w sprawie 
fatalnych stosunków aprowizacyjnych.

W uzasadnieniu wniosku nagłego, który przy 
taczaliśmy w numerze przedwczorajszym prze­
mówił pos. tow. Czapiński następująco:

Wysoki Sejmie. Szczegółowe umotywowanie 
tego wniosku sądzę nie jest nawet potrzebne. 
Każdy kto tylko zaglądał do miast i miasteczek 
lub podgórskich powiatów Galicyi — ten dokła­
dnie wie, jaki tam panuje głód i jakiego rodza­
ju nastroje. Ktokolwiek przyjeżdżał do miast i 
miasteczek w tych powiatach galicyjskich i ma 
do czynienia z uboższą ludnością — ten dosko­
nałe wie, że ta ludność coaaz bardziej się burzy 
i że coraz bardziej dojrzewają nastroje, które 
bynajmniej nie są pożądane w Państwie Pol­
akiem. Ludności tej nie uspokoją ani oświad­
czenia p. Bilińskiego, który mówi nam o prze­
dłożeniu podatku konsumcyjnego, ani oświad­
czenia zastępcy Prezydenta Ministrów p. W oj­
ciechowskiego, który obiecuje nam utrzymać po 
rządek za wszelką cenę, a tymczasem przy po­
mocy anarchii w aparacie rządowym nieporzą­
dek na każdym kroku pomnaża.

Pozwolę sobie przytoczyć parę ilustracyi. Je­
żeli weźniemy gospodarkę zbożową w Galicyi, 
to niewiadomo dzięki jakim okolicznościom —  
a prawdopodobnie w liczbie tych okoliczności 
wypada wymienić także czysto agraryuszowską 
politykę Generalnego Delegata p. Gałeckiego —  
zbiór kontygentu jest tak opieszały, dziw ny, tak 
niedbały, iż dotychczas, o ile wiem do 15 paź­
dziernika zebrano 61 wagonów kontygentowego 
zboża.

Tymczasem reszta zboża ucieka na pasek na 
wszystkie strony. Rezultat jest taki, że w mia­
stach, miasteczkach i powiatach górskich panu­
je formalnie głód. Nawet takie miasto jak Kra­
ków, które można nazwać nieco lepiej zaopatrzo 
nem, otrzymuje pól racyi chleba, a inne miasta 
i miasteczka mąki i chleba najczęściej zupełnie 
nie otrzymują.

Jeśli zaś w eźniemy kwestyę opiałową, to kata­
strofa jest jeszcze większą. Dochodzi do tego, Ż3 
już dzisiaj, w październiku, wiele szkół zamknię 
to wobec zimna i braku opału. Doszło do tego, 
że jeden ze starostów galicyjskich mnie osobi­
ście się żalił, że jeśli nie dostarczy się opału to 
nawet urząd starościński chyba zostanie zawie­
szony. A  tymczasem na każdym kroku widzimy 
różne wady aparatu rządowego, widzimy, że pa­
nowie starostowie zamykają wywóz ze swoich 
powiatów, obliczając czy im starczy lasu i drze­
wa, czy nie. co powinni byli zrobić w maju. Otóż 
te obliczania trwają dotąd, a tymczasem miasta 
i wsie nie otrzymują zgoła opału. Dochodzi do 
tego np., że lasy byłych arcyksiążąt obecnie znaj 
dujące się we władaniu Rządu zupełnie nie zo­
stały wyzyskane pod względem opału, nawet dla 
okolicznych miast i miasteczek. Do tego dodać 
należy niesłychane, poprostu karygodne niedbal 
stwo i nieudolność Ministerstwa Komuinikacyi.

Gała gospodarka parkiem wagonowym, nie wy­
trzymuje najmniejszej krytyki. N. p. Dyrekcyi 
Lwowskiej przydzielono tylko 45 wagonów to­
warowych a jednocześnie Ministerstwo Przemy­
ślu i Handlu, poleca, aby miasta starały się za­
miast węgla sprowadzać drzewo. Lwów istotnie 
zamówił olbrzymią partyę drzewa, ale sprowa­
dzić go nie może ponieważ nie posiada odpo­
wiedniej ilości wagonów.

To samo dzieje się z każdą rzeczą n. p. z solą, 
aczkolwiek w'brew wszelkim kłamstwom, po­
chodzącym z najrozmaitszych obozów, salina, 
rze podnieśli w Wieliczce wydajr.ość o 60%. — 
Mimo to przydziały soli są tak minimalne, że 
wywołują wielkie niezadowolenie w  masach 
wiejskich i miejskich, bo takie przydziałki, po 
65, 80 a najwyżej 90 deka soli muszą wywołać 
niezadowolenie.

To samo dzieje się ze wszystkiem Innem. Go­
spodarka prowadzona jest w ten sam sposób w 
powiatach, niezwykle ważnych dla nas pod 
względem politycznym, plebiscytwym. Osobi­
ście słyszałem glosy, idące z Orawy i Spiszą, 
które powiadają: „Jak możemy iść do Polski, 
skoro tam nie dają ani cukru, ani chicha, ani 
soli?“. Tymczasem widzimy, że Czesi prowadzą 
gospodarkę wręcz przeciwną. (Czytelnicy „Na­
przodu wiedzą, rż Czesi przez chwilowo — tyl­
ko przed plebiscytem! dogadzanie potrzebom łu 
dności w okręgach plebiscytowych chcą ją so­
bie przejednać).

Sloiwem, nie zafc;«ymując się na cyfrach i 
szczegółowych wywodach, należy stwierdzić, że 
ani agraryuszow&ka polityka p. Gałeckiego, ani 
cały aparat rządowy zwłaszcza w dziedzinie po 
Utyki komunikacyjnej, aui aparat starościń­
ski, ani wogóle cała gospodarka aprowizacyjna 
i opałowa w Galicyi nie wytrzymuje najmniej­
szej krytyki.I jeśli dziś, w październiku, sto­
imy wobec takiego stanu rzeczy, to zachodzi py 
tanie, co może być za miesiąc, za dwa, za dwa, 
za trzy? Łatwo tu przyjść na to wysokie miej­
sce, opowiadać o porządku za wszelką cenę 1 
twierdzić, że nie powinno się robić żadnych eks 
perymentów, ale przedewszystkiem należy skoń 

1 czyć z eksperymentami tego rodzaju w dziedzi­
nie kolejnictwa i gospodarki aprowizacyjnej. —  
Widzimy, jak dalece lud w b. Galicyi, umie za­
chować spokój i poszanowanie legalności, ale 

! ten straszliwy stan aprowizacyjny wywołuje 
■ coraz głośniejsze sarkania, niezadowolenie, co­

raz większe wybuchy protestu.
Otóż w imieniu nietyiko sprawiedliwości, ale 

i racyonalnej gospodarki aprowizacyjnej, no, i 
oczywiście w imieniu ochrony naszego młodego 
Państwa od wstrząśnień prosimy Wysoki 
Sejm przyjąć nasz nagły wniosek i zaprowadzić 
chociażby jaki-taki porządek w opłakanych sto 
sunkach opałowych i aprowizacyjnych Galicyi.

A t a k  r e a k c y i .

Pod tym tytułem pisze w związku z niedaw­
nym strejkiem rolnym pos. tow. M. Niedziałkow­
ski:

Historya strejku rolnego należy do najbar­
dziej charakterystycznych wypadków, jakie 
miały miejsce w przeciągu ostatnich kilku mie­
sięcy. Nie od rzeczy będzie raz jeszcze zdać so­
bie sprawę z istoty i właściwego przebiegu za­
targu. Jak wiemy, w rokowaniach pomiędzy 
Związkiem Zawodowym Robotników Rolnych a 
Związkiem Ziemian uczestniczył także Rząd w 
osobie p- Beka, podsekretarza stanu w  ministe­
ryum spraw wewnętrznych. Osoby doskonale 
poinformowane twierdzą zgodnie, żo w zacho­
waniu się i przemówieniach niektórych przed- 
tawicicli ziemiaństwa przebijała od początku 

niedwuznaczna chęć zerwania układów i  zao- 
'rzenia zatargu.
Zresztą, w zainteresowanych kołach społecz- 
ch od dłuższego czasu mówiono głośno o ko- 
czności „dokonania próby sił“, „przecięcia 

. i zodu", „zdecydowania się na krok stanów­
my". W  dniu 14 października Związek Ludowo- 

irodowy zgłosił swój słynny wniosek nagły,
>mywający Rząd wówczas, gdy strejku jeszcze 
ie było, do surowych represyi. Nazajutrz p. Bek 
uwiadomił telefonicznie tow. J. KwapMskiego, 

że uważa dalszą rozmowę za zbyteczną. Powołał 
się przytem na notatkę dziennikarską „Gazety 
Polskiej" o rzekomo już wybuchłym strejku. 

Niezależnie od pobudek podmiotowych, nastą­

piło objektywnie podanie sobie rękii przez trzy 
odmienne czynniki: Rząd, skrajny odłam zie­
miaństwa i komunistów. Kierownicy Związku 
Zawodowego Robotników rolnych, ' pracujący 
nad pokojowem załatwieniem sprawy, został, 
raptownie zaatakowani z różnych stron.

Związek rozpoczął strejk.
P. J. Stecki parł do „próby sól". Rząd zerwał 

pertraktacye, większość sejmowa upoważniła 
go do represyi niejako na kredyt, z góry, cala 
zaś baz wyjątku prasa m irs^^ńska zae.f 
wala solidarnie robotników rolnych w sposób 
dotychczas — zaiste — nienwktrkowany. Od 
czwartku 16 października rozpoczęły się aresz­
towania..

Skreśliwszy całą ohydę najbrutalniejszych re- 
presyj, pisze dalej tow. N.:

„Jeżeli panowie zamierzacie takiemi drogami 
szerzyć patryotyzm pośród mas proletaryatu 
rolnego — to niewątpliwie podziękują Wam za 
Waszą działalność jedynie przeciwnicy uczuć 
patryotycznych w ruchu robotniczym.

Mieliśmy do czynienia z misterną grą ręakcyl. 
Zaatakowała ona lud polski z całą bezwzględno­
ścią. Akcesorya dziennikarskie, „święte oburze­
nie", inscenizowano świetnie. Rząd stał się w  
najdosłownćejszem znaczeniu „komitetem wy­
konawczym” klas posiadających.

Szczególną, niemal komiczną, rolę odegrały 
w tem wszystkiem żywioły ludowcowe i postę­
powe miejskie. Ludowcy wykazali dowodnie, że 
brak im przewidujących i należycie zoryento- 
wanych w sytuaeyi przywódców. Ziemiaństwo, 
przechodząc do atajcu, uderza na razie w robo­

tników rolnych, mierzy jednak w reformę rolną 
i  wogóle w reformy społeczne.

Stronnictwa ludowe były przeciwne strejko* 
wi. Aleć stąd nie wynikało bynajmniej, dawanio 
reakcyi całkowicie „wolnej ręki” w stosunku 
do strajkujących. I doprawdy powoływanie się 
na miłość ojczyzny nieszczerze wygląda w li­
stach ludzi, którzy reprezentują w Sejmie go­
spodarzy wóejskich, prowadzących od miesięcy 
swoisty „strejk rolny", a mianowicie ukrywa- 

, nie kontyngentu, sprzedawanie zboża na wywóz 
zagranicę, paskowanie artykułami niezbędnej 
potrzeby. Ludowcy mówią o wygładzaniu miast. 
Niechże przekonają przedewszystkiem swoich 
wyborców, aby dostarczali zboża.

Polskie Stroninctwo Ludowe pod kierunkiem 
p. Witosa obstaje przy uchwałach agrarnych, 
ale traktuje zgoła obojętnie podstawy demokra­
cyi politycznej. Grupa „Wyzwolenia" przekre- 
śłiła swą przeszłość polityczną.

Opinię „postępu" mieszczańskiego wypowie­
dział „Kuryer Poranny". Z cały.u ferworem u* 
derzono na robotników rolnych, jako „na prze­
dnią straż vom der Goltza". Jak zwykle, „po- 
stęp1' mieszczański zatańczył, jak mu reakeya 
zagrała.

Psychologicznie sprawa Jest jasną. Jest to 
dalsza „ewolucya" — o której prawił w Sejmio 
p. Wojciechowski — ale ewolucya — r&aikcyi. 
Jest to dalszy krok na drodze budowania pań­
stwa policyjr.o-biurokratycznego. Jest to dalszy; 
atak na nowoczesną demokratyczną Polskę, do­
konany przy pomocy — żal się Boże — „demo- 
kracyi" mieszczańskiej i chłopskiej. t

I jedynie socyalizm polski przeciwstawia sif 
tej reakcyi — jedynie on zdolny jest do budowa­
nia Polski rzeczywiście demokratycznej, Polski 
ludu pracującego.

Historya strejku rolnego stwierdza tó dobi­
tnie.

L3B8 J i ..j.iiii iiinjj

K o n i e c  K o ż d o n i a .
Rezolucyę Ślęzakowców. v .

Czytelnicy nasi wiedzą, iż na Śląsku Cieszyń­
skim istniała i partya t. z. „ślązaków ców", któ­
rych przywódcą był głośny z zapierania się pol­
skości Kożdoń.

Kcżdou, umknąwszy do Ostrawy, przekony­
wał Czechów, że rozporządza 60—80.000(?) gło­
sów., których przy plebiscycie użyje do gloso­
wania na rzecz czeską.

Tymczasem w pojęciach t. z. śląskiej partyi 
ludowej dokonał się tak znaczny przewrót, że 
grupa ta, dokąd ślepo idąca za Kożdoniem —* 
wykluczyła swego przywódcę. O fakcie tym do­
nosiliśmy już w depeszy.

Poniżej podamy uchwały, które — wedle źró­
deł cieszyńskich — zapadły na zjeździe ślązar- 
kowcówr.

1. Zgromadzeni na nadzwyczajnem walnem 
Zgromadzeniu w dzień 18. października 1919 r. 
mężowie zaufania Śląskiej Partyi Ludowej wi­
tają z zadowoleniem zwołanie dzisiejszego ze­
brania i uważają takowe za prawomocne, gdyś 
było na kilka dn,i poprzednio publicznie ogło­
szone, niezależnie od tego, że do najwybitniej­
szych członków wysłane zostały zaproszenia.

2. Zgromadzeni stoją niezachwianie nadal 
na gruncie Śląskiej Partyi Ludowej i uważają 
dobre współżycie z naszymi współobywatelami 
Niemcami, z którymi nas łączy w pierwszym 
rzędzie wspólność kultury, jako naczelny punkt 
programu.

3. Stwierdzamy i podkreślamy to z całą sta­
nowczością, że owe pamiętne zebranie z dnia 7 
lutego 1919 (na którem Kożdoń przeforsował u- 
chwałę, iż Ślązakowcy oświadczają się za przy­
łączeniem całego Śląska cieszyńskiego do 
Czech. — Red. ,,Nap.“ ) było nielegalne i dlate­
go nieważne, gdyż wzięło w n,iem udział tylko 6 
osób i nie było ono nigdzie publicznie zgłoszone 
ani też nie wysyłano na nie zaproszeń.

4. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie znosi 
wszystkie powzięte na owem rzekomem zebra­
niu uchwały jako nielegalne i jako sprzeczne % 
programem Śląskiej Partyi Ludowej.

5. Kochając nasz kraj rodzinny nadewszyst- 
ko, stwierdzamy uroczyście, mając na wzglę­
dzie stosunki kulturalne i gospodarcze, że przy­
szłość nasza jest w Polsce wolnej i ludowej, 
która utworzy ze Śląska Cieszyńskiego i Śląska 
pi-uskiego jedną prowincyę z odpowiednim sa­
morządem.

6. Potępiając wszelki ucisk narodowościowy, 
domagamy się w przyszlem województwie Ślą­
skiem pełni praw dla naszych współobywateli 
niemieckich.

7. Stwierdzamy z ubolewaniem, że p. Kożdoń, 
jako samozwańczy kierownik Śląskiej Partyi 
Ludowej działał przez swoje knowania polity*
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•ezne na szkodę ludu śląskiego i  Śląskiej Par- 
;-tyfi Ludowej, przez co zdradził swój lud i dlate- 
igo wyklucza się go z wszelkiego kierownictwa 
!Partyi i  wykreśla równocześnie z listy człon­
ków.
i, 8. Wzywa się wszystkich synów śląskiej zie- 
imi do wstępowania w szeregi Śląskiej Partyi 
'Ludowej, która będzie walczyć o lepszą przy- 
iszłość dla wszystkich. Ślązaków bez oglądania 
bię na narodowość.

Niech żyje zjednoczony Śląsk, sięgający od 
;Cieszyna po Opole, któremu w związku z rtemo- 
kratyczną Polską uśmiecha się lepsza dola.

Głód w Nowym Targu.
W  miesteczku naszem nędza. Niema chleba 

an.i mąki, puste komórki, bo brak kompletny 
węgla i drzewa. Głód i zimno. Mięso po pas­
karskich cenach sprzedają rzeźnjcy po 24 K za 
kg. Jest to cena najwyższa w  Polsce. Że lud­
ność głoduje cóż to obchodzi p. Rajskiego, rze- 
źnika i posła na Sejm w' jednej osobie. P. Raj­
ski podczas wojny zrobił kolosalny majątek, 
jWyisyłał bowiem mięso i wędliny do Wiednia 
wtenczas, gdy w kraju nędza i głód panowały. 
iZarobił na tem miliony — on i jego krewni ró- 
Iwnież rzeźndicy. On jako poseł i  burmistrz uda­
remnia obecnie założenie jatki, o którą od da- 
jltma robi starania, konsum urzędniczy. Cóż. na 
Sto wyborcy p. Rajskiego? Ma ten pan poseł je­
szcze różne inne grzechy na sumieniu. — W  są­
dzie ma dochodzenie o lichwę. Ludność miasta 
niecierpliwie oczekuje wyniku rozprawy. Do 
.prokuratoryi podano sprawę z baranami, ale 
jakoś cicho o niej, bo poseł jest nietykalna, 
i* Jest i tutaj komitet dla,zwalczania lichwy, 
ale prawie nic nie robi. y
g Rzeźnicy zastrejkowali — przez tydzień’ nie 
Było mięsa:, a gdy się ukazało zażądali o ^  K 
więcej na kig. Twierdzą, że „dokładają." do in­
teresu — sikąd jednak mają na wystawne ży- 
tcie, ogromne mieszkania., zbytkowne stroje? za 
co kupują kamienice i folwarki., możeby pan 
.poseł Rabski odnowieclznał. 1 ; V :f  "• ' '

!ÓWn
M przeciw zawodowej organizacyi i M r n i

| - z  organizacyi rob. introligatorskich otrzyrmu- 
(jemy następująca pismo: a
f.. Fabrykanci tutek w Krakowie, rozwścieczeni 
,tem, że przed piaru tygodniami zmuszeni przez 
m szą organizacyę podnieść musieli robotnicom 
płace — zawarli pomiędzy sobą cichą umowę, 
przeciwko organizacyi zawodowej, która się o 
podwyżkę dla robotnic upomniała. W  tym celu, 
postanowili, aby wszystkie robotnice, które do 
jaawodowej organizacyi należą przy lada okazy i 
% fabryk wydalać, ą na ich miejsce inne nieu­
świadomione przyjmować, a następnie zapędzać 
ije w czambuł do kleryaklnego związku, by nie 
snogły do naszej organizacyi należeć. Wydalo- 
jnych z pracy postanowili1 fabrykanci do innych 
Sfabryk nie przyjmować. Pakt ten zawarty został 
mm namową kierowników klerykalnycii crcjani- 
®acyi. Klerykalnia orgiamizacya względnie jej kie 
równicy wiedzą o tera dobrze, iż bez pomocy fa­
brykantów ich organizacya by się jednego dnia 
toie utrzymała, albowiem dziś najgłupszy z robo­
tników wie, że klerykali organizują zdeprawo­
wane dewotki, lizuniów i łamistrajków — a 
Skutek tego jest taki, że dom robotniczy na To­
masza ulicy świeci pustkami, gdyż robotnicy go 
omijają aby ich nie posądzono, że są z tych, któ 
rzy sprawie robotniczej szkodzą, wiedząc i o tem 
fce u klerykałów nie znajdą uczciwej obrony ich 
Interesów. Dlatego klerykali wpływają na fa­
brykantów, aby im członków przysparzali a za­
mian za to im łamistrejkami i  lizuniaimi fabry­
kantom się wynagradzają,
! Sprawę tę zdradził dyrektor fabryki Herliczki 
niejaki p. Pagacz, który już kilka robotnic wy­
dalił, a gdy wydalone do innych fabryk o.pracę 
się zwróciły to im odpowiedziano, że od Herlicz­
k i oddalane nie mogą dostać miejsca, 
a To podle postępowanie zostało przez robotni­
ków tego zawodu n.a zgromadzaniu publicznie 
napiętnowane a nazwiska p. Pagór z a i jemu po­
dobnych postanowiono podać do publicznej wia 
domości. .

Niski ten proceder fabrykantów i klerykałów 
organizacya. robotnicza zwalczy i zmusi ich do 
Judzkiego postępowanie: z robotnikami.

służby pocztowej. Na porządku dziennym na­
stępujące sprawy: Obecne położenie pracowni­
ków poczt niższej kategoryi w Małopolsce i na 
Śląsku Cieszyńskim oraz sprawa związku za­
wodowego pracowników pocztowych.

Prócz kolegów krakowskich, którzy w wiel­
kiej liczbie się zjawili na wiecu, przybyli, jako 
Delegaci, koledzy z Bielska, Szczękowy, Trzebi­
ni, Oświęcimia, Jasia, Kalwaryi Zebrzydow­
skiej, Slotwiny, Trzyń^a, Bystrzyc, Wędryni, 
Dębicy, Tarnobrzegu, Białej i Lublina.

Do punktu pierwszego porządku dziennego, 
ilustrując opłakane położenie pracowników po­
cztowych niższej kategoryi, p^z"mawiał kol. 
Tepper. ,

Mówca porus zył sprawę nic obywatel skiiego po 
stępowania niektórych pracowników na wyż­
szych stanowiskach wobec swych współpraco­
wników.

Do punktu drugiego zabrał glos kol. Kopf, któ­
ry przedstawił kolegom przyczyny nieprizystą- 
pieaia do zawiązanego koła miejscowego w Kra­
kowie i powody odłączenia się pracowników 
niższych z kola miejscowego w Krakowie.

W  dyskusyi zair orało głos wielu mówców, 
zdążając do stworzenia silnego, jednolitego 
związku, do czego wybraną zcctała Komi3ya, 
składająca się z 5-ciu kc'egów, która natych­
miast zwróci się do głównego Zarządu Związku 
w Warszawie z wezwali cm, by tenże wczczął 
akcyę w calom Państwie, a szczególnie w Kra­
kowie, gdzie zbytnie roszczenia urzędników u- 
niemoiżUwiły pracownikom niiżsaym przystąpie­
nie do kół miejscowych.

Następnie, jako piekącą spra.wę, podniesiono, 
aby taż Kcmisya z wypracowanym memorya- 
łem, przedstawiającym ciężkie położenie praico- 
wniikćw, zwróciła się do Wysokiego Rządu, do 
Izby posłów, i do głównego Zarządu Związku z 
następując cmi żądaniami: 1) wypłacania pobo­
rów w markach, oraz wypłacania zaległych do­
datków droży zdany eh pracownikom poczto­
wym Eiższej kafc0 nzyłt zajętych przy byłych u- 
rzędnch klasowych; 2) przyjścia z natychmia­
stową pomocą przez przyznanie wszystkim pra­
cownikom poczty i  emerytom, jakoteż wdowom 
i sierotom jedsoractCwej zapomogi w wysokości 
jednomiesięcznej pensyi wraz z dodatkami dro- 
żyżmdanymi, na zakupno artykułów pierwszej 
potrzeby przed zbliżającą się zimą; 3) dostarcze­
nia przez Konsumy środków żywnościowych o- 
raz obuwia, merteryąlłów ubraniowych, płócien 
i opału.

Pracownicy żądają Wreszcie, by Ministe- 
i'yum. Poczt wydało ubrania służbowe, zaległe 
od roku 1915, lub w razie r ie  możliwości dostar­
czenia tegoż wypłaciło odszkodowali!© w  kwocie 
po 1000 marek rocznic. • ■ i i

Nai wiecu zabierał głos jako zaproszony gość 
ze związku kolejarzy ob. Paekan, który dawał 
wyjaśnienia o związku i statucie kolejarzy, wy­
kazując potrzeby jednolitego związku pocztow­
ców.

Jak się prrzygotowuje reform? rolną?
Ped tym tytułem pisze warszawska „Gaz. 

Polska":
,,W Łomżyńskieim ma być otwarta szkoła geo­

metrów do przeprowadzenia pomiarów parcela- 
cyjnych. Kandydaci w liczbie około ioo już trze­
ci raz przyjeżdżają do Warszawy, kurs jednak 
odwołuje się ciągłe, bo kredyt jeszcze nie przy­
znany. Sabotaż widoczny.

Inny przykład: reforma rolna musi się oprzeć 
na materyaile statystycznym. Już kilka miesięcy 
temu był wniosek „Wyzwolenia" by powołać do 
tego komisye przy sejmikach powiatowych. 
Wniosek tan udaremniono, .a inieyatywa ludow­
ców by poszczególne sejmiki same powoływały 
komisye była przro rząd hamowana.

Obecnie komisalze ziemscy sami wypełnili 
kwestyonaryusze wstawiając liczby niera.z na 
niczym oparte, nieraz podyktowane przez Zwią­
zek Ziemian, a w Warszawie robi się wyciągi, 
zestawienia', tablice na tym oparte... Bodaj to 
profanacja nauki i naginanie jej do interesów 
jednej warstwy 1“

poprawą bytu
Z organizacyi służby pocztowej w Krakowie 

donoszą nam:
W  dniu 19 bm. odbył sio w Krakowie wiec

P o ś re d n ic tw o  ło te s k ie  
m ię d z y  P o ls k ą  i L itw ą .

Łotewski poseł w Finta,ndyi, który powrócił ze
swojej podróży do Polski, zakomunikował współ 
pracownikowi gazety „Łat wij as Satrga" pomię­
dzy imaiem i:

Polacy są gotowi na ustępstwa względem Li­
twinów i chcą dopuścić przy ustaleniu granicy 
plebiscyt. Polacy gotowi są wycofać swe wojsko 
natychmiast po zakończeniu wyborów na L i­
twie. Wojnę przeciw Niemcom Polacy uważają

za nieuniknioną. Do rozstrzygnięcia kwestyi, ty­
czącej się Gdańska, Polacy mają zamiar prze­
prowadzić wymianę towarów przez Libawę 1 
chcą, by Łotwa dopuściła tranzyt polskich to­
warów.

Jako kompensatę za to Polacy proponują Ło­
twie rudę, benzynę, węgiel i pomoc wojenną, dla 
oswobodzenia Letgalii.

Polacy gwarantują, że po oswobodzeniu Let- 
galii (byłych Inflamtt polskich) oczyscozą pań­
stwo ze swoich wojsk i przyznają zwierzchnie®® 
prawa Łotwy na tem terytoiryum.

Naczelnik Państwa Piłsudski jest gorący® 
stronnikiem unii nadbałtyckich mocarstw. Ży­
czy cn sobie pośredinictwia Łotwy w kwestyi pol­
sko-litewskiej.

Polacy gotowi zrobić wszelkie ustępstwa, Li­
twie, w  ranie, jeśliby ona nio poddała się wpły­
wowi państwa wrogiego państwom nadbałty­
ckim. Polacy bardzo się interesują konferencyę. 
państw nadbałtyckich i bardzo żałują, że skom­
plikowana kwestyą graniczna, nie dała Polsce 
możności wzięcia udziału w konferencyi.

Szkolnictwo w Wilnie w cyfrach.
Z chwilą, gdy Wilno przeszło pod zarząd pol­

ski, została wprowadzoną statystyka miejska na 
wiór europejski. Wynikiem pracy są miesięcz­
niki litegrafowane, noszące miano sprawozdań 
Centralnego Biura Statystycznego m. Wilna. W, 
jednam z takich sprawozdań został zgrupowa­
ny materyał, dotyczący szkolnictwa w Wilnie S 
końca przeszłego roku szkolnego.

Szkolnictwo polskie posiadało ogółem 59 u- 
czelni (1 wyższa wówczas w stanie organizowa­
nia się, 4 średnie, 3 niżej średnich, 50 pows®ech- 
nych i 1 zawodowa). Persona! nauczycielski skła 
dał się z 277 nauczycieli Polaków.

Ogólna ilość uczących się wynosiła (nio licząc 
szkół podmiejskich, należących do Wilna.) 5905, 
w tym 2422 chłopców i 3483 dziewcząt. Podług 
wyznań młodzież, kształcąca się w szkołach poi-, 
skich, dzieliła się na katolików 5878, ewangeli­
ków 9, prawosławnych 17 i resztę innych wy-, 
znań; podług narodowości było 5892 Polaków, 2 
Litwinów i 11 Rosyan). /

Litewskich szkćł w Wilnie istnieje 7, a miano­
wicie: 3 średnie i 4 powszechne. Nauczycieli jest 
45 Litwinów.

Uczni 775, w tym 325 chłopców i 450 dziewcząt. 
Podług wyznania: 547 katolików, 1 ewangelik, 
10 prawosławnych i 217 wyznania mojżeszowe- 
go. W  szkołach litewskich uozy się 2 Polaków, 
545 Litwinów, 1 Białorusin, 217 Żydów i 10 in­
nych narodowości (Rosyan).

Szkół białoruskich w Wilnie: jedne białoru­
skie gimnazyum. Personal nauczycielski składa 
się z 20 osób w tym 1 Polak, 10 Białorusinów, 1 
Żyd, i innych narodowości (Rosyan) 8. Uczących 
się było 151, w tym 58 chłopców i 93 dziewcząt, 
którzy pdł. wyznania dzielili się: katolików 29, 
prawosławnych 57, mojżeszowego 65; najwięcej 
(73) Białorusinów, potem 65 Żydów i 3 Polaków.

Niemieckich szkćł powszechnych w Wilnie 3, 
posiadające tyluż nauczycieli z wykształcaniem 
średniem. Uczących się w niemieckich 126 (70 
chłopców i 56 dziewcząt), podług wyznania prze­
ważnie ewangelicy, 101, katolików 10, prawosła­
wnych 15; z tego 108 zapisało się do narodowo­
ści niemieckiej, 10 Polaków i 8 Białorusinów.

Po polskim drugie miejsce zajmuje żydowski© 
szkolnictwo.

Wilno posiada 29 żydowskich smkół, w tym Z 
gimnazya,, 22 powszechnych i 5 religijnych. Na­
uczycieli uczyło 223. Uczących się w szkołach 
żydowskich było 5947. w tym 3310 chi., i 2637 
dziewcząt. Wszyscy wyznawali religię mojżeszo- 
wą i podani zostali, jako Żydzi.

Oprócz tego w Wilnie istnieją szkoły rosyj­
skie. W  sprawozdaniu C. B. S. nie podano da­
nych odnośni© szkół rosyjskich, tylko wspomni* 
no, że irostaną zamieszczone po otrzymaniu.

Sięgając do źródeł tegoż Biura Statystyczne­
go, dowiadujemy się. że dzieci polskich w wie- 
ku szkolnym jest w Wilnie około 15 tysięcy, u- 
czyło się 5914, tj. zsledwo 39,4 proc., wśród Ży­
dów na około 8 tysięcy— 6229 uczących się, t. j. 
przeseło 77 proc. Rozumie się, iż dla wzmożenia 
fr-ekweńcyi szkolnej wśród dzieci polskich mu­
siałoby się zwiększyć ilość odnośnych szkół.

Szkolnictwo w Grodzieńskiem.
W  Grodnie czynne są obecnie 4 szkoły polskie 

powszechne (rządowe) i jedna prywatna, otrzy­
mująca zapomogę rządową. W  szkołach tych li­
czy się około 2000 dzieci. G.iynne też jest semi- 
naryurn nauczycielskie. Niedawno otwarto 6-<cio 
klasowe gimnazyum żeńskie PP. Nazaretanek, 
do którego uczęszcza 280 dziewcząt. W  tych
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•r-iach ma być otwarte gimnaryum męskie pry- 
nAtne, subsydyowane. Od grudnia ma, być uuu- 
' ^omicna szkoła p-nziemysłowa z kursem cztero- 
■etnirn i klasą przygotowawczą. Na razie czynne 
a'idą c-ddz ały: stolarski, ślusarski i introligator 
s,ki. Szkela już jest zaopatrzona w odpowiednie 
yfeżędzia.. Prócz powyższych istnieje w Grodnie 
kitka szkół rosyjskich oraz szkoła 3-,klasowa, z 
t e k ie m  wykładowym białoruskim.

W powiecie gro dci cii skini zaprojektowano u- 
^chc,mienie 43-ch szkół ale z rozmaitych przy- 
Ceyn, głównie dla braku budynków, dotychczas 
Czynnych jest 28. Według zapewnień inspekto­
ra szkolnego, za jakiś miesiąc liczba ta znacz­
ne się zwiększy. Właściciele gruntów mają o- 
Płacać na rzecz szkól po pół marki z dziesięci­
n y . __________ (K. B. p.)

Socyalizm  w  Bułgaryi.
W  krajach półwyspu bałkańskiego rozszerza 

się socyalizm murto ich małego uprzemysłowię 
hia z ogromną siłą. Ostatnie wybory do Sobra-

bułgarskiego przyniosły socyalistom wspa­
niale zwycięstwo pomimo ich dość już dawno 
trwającego rozłamu na „wązkich" (dzisiejszych 
komunistów) i „szerokich (dzisiejszych socyal- 
demokratów).

Obie te frakeye zdobyły razem 86 mandatów 
* czego 47 komuniści i 39 soc.-demokraci. Ko- 
biuniści bułgarscy bowiem nie bojkotują par­
lamentu i wogóie nie należy ich mieszać z na­
szymi. Tak więc socyaliści tworzą wię4ej niż 
trzecią część S obrani a, reszta zaś mandatów 

i nie stała się bynajmniej łupem reakcyi. Lewi 
’ ludowcy (grupa Stambuł ińskiego) zdobyli 72 
hvandaty, demokraci (grupa Malinowa) 28, więk 
tazość lewicowa jest więc przygniatającą. Utwo­
r y  się prawdopodobnie nowy rząd oparty na 
Socyal-demokratach stambulińszczykach i ma- 
dimwcach.

Na prawo od tej ■większości zostaje zaledwie
;50 postów, między którymi najsilniejszą grupą 
8ą nacyonaliści pod wodzą Teodorowa (19 man­
datów) i prawi ludowcy Dragiewa (13 manda- 
;itów). Reszta przypada na drobne grupki bur- 
iUazyjne. Ta opozycya prawicowa będzie wiszak 
Że pozbawiona znaczenia. Losy Bułgaryi są 
dziś w  ręku lewicy społecznej.

fimalty iz® nnffin 1 1 W1  socyaliiidw.
Rumuńska partya socyalistyczna ogłasza, że 

nie weźmie udziału w wyborach, gdyż jakakol­
wiek agitacya została uniemożliwiona przez 
gwałty rządu.

i ,.isbunda“, organ partyi pisze: „Wobec tego.że 
prawie wszystkie nasze komitety są zamknięte, 
agitatorzy więzieni i rozstrzeliwani, propagan­
da na wsi zastała nam urzędownie zabroniona, 
agitacya za pośrednictwem druku uniemożli­
wiania przez odmówienie papieru i propaganda 
naszego programu zupełnie w ten sposób unie-

Oliwiona, wybory nadchodzące będą kome- 
dyą, w której nio możemy brać udziału".

K u  c z c i  K o n o p n i c k i e j .
W niedzielę 26 października odbędzie się w 

lali Związków robotniczych, Dunajewskiego 5, 
JL piętro

Poranek wokalno-muzyczny
zapowiedziany pierwotnie na 19 października 
i  odłożony z powodu przyjazdu Naczelnika 
państwa i uroczystości powitalnych.

Poranek ten otwiera szereg poranków wokal­
no-muzycznych, które urządzać będzie stale 
Komisya Oświatowa P. P. S. z udziałem naj 
wybitniejszych sił artystycznych.

Program poranku ku czci Konopnickiej bę­
dzie następujący:

Słowo wstępne: Tow. Emil Haccker.
Śpiew: Prof. Adam Ludwig i p. Wanda Hen- 

drichówna. ; .0* ̂
Deklamacya: p. Marya Malicka.
Solo skrzypcowe: Prof. Stanisław Pichor.
Chór „Lutni robotniczej".
Bilety do nabycia przy wejściu po 2 K. Począ­

tek o g. 10 rano._________________________________

K R O N I K A .
Kraków, sobota 25 października.

Z IN IC Y A T Y W Y  STRAŻY P O L S K IE J , przy 
Współudziale Komendy Miasta i Prezydyum Ma 
gdslraUi odbędzie się w sobotę tj. 25 październi­

ka br. o godz. 5 popoł. w sali I. konferencyjnej 
Magistratu I. p. posiedzenie obszerniejszego Ko­
mitetu celem ustalenia programu Uroczystości 
ku uczczeniu pamięci oswobodzenia Miasta, 
Galicyi i Śląska od rządów austyackich.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś po raz 
drugi „Makbet" Szekspira. „Makbet" powtórzo­
ny będzie jutro^wieczorem oraz we wtorek 28 
bm. i czwartek 30 bm. przyszłego tygodnia. Ju­
tro popołudniu zamiast zapowiedzianego dra­
matu T. Rittnera „W małym domku" zawsze 
milo -witane „śluby panieńskie" Fredry.

NOWY SEZON OPEROWY KRAK. TOW. 0- 
PEROWEGO. Pragnąc swą 5-letnią pracę arty­
styczną utrzymać w ciągłości, urządzać będzie 
„Krak. Tow. Operowe" także w sezonie zimo­
wym przedstawienia operowe pod własnem 
kierownictwem we wynajętym w tym celu bu­
dynku „Teatru Nowości". K. T. O. dokłada sta­
rań, by przedstawienia pod względem artysty­
cznego wykonania utrzymały się na poziomie 
sezonu letniego, który zyskał sobie miano naj­
lepszego z dotychczasowych. Współudział naj­
wybitniejszych artystów opery warszawskiej i 
lwowskiej oraz zespołu solistów K. T. O. wraz 
z chórem zapewniony. W  najbliższych dniach 
podane będą bliższe szczegóły. Przedstawienia 
rozpoczną się w przyszłym tygodniu Moniusz­
kowską „Halką".

PREMIERA W TEATRZE „BAGATELA".
Zapowiedziana na dzisiaj w teatrze „Bagatela" 
— „Kobieta bez skazy" Zapolskiej, obudziła w 
mieście ogromne zainteresowanie. Rzecz napi­
sania z talentem i  głęboką znajomością sceny 
intryguje także tematem niezwykle śmiałym, 
przeprowadzonym z wrodzonym Zapolskiej mi­
strzostwem. „Kobieta bez skazy" grana była 
niedawno w Warszawie w Teatrze „Rozmaito­
ści" odnosząc wielki sukces. Premiera „Kobie­
ty" będzie zarazem pierwszem przedstawie­
niem tej sztuki w Krakowie. Wspaniała wysta­
wa uświetni dzisiejszą premierę. W  niedzielę 
popołudniu niezwykle wesoła farsa „Hiszpań­
ska Mucha" wieczorem „Kobieta bez skazy".

DYREKCYA MIEJSKIEGO MUZEUM TE­
CHNICZNO-PRZEMYSŁOWEGO W KRAKO­
WIE zwraca się do wszystkich firm polskich z 
uprzejmą prośbą o łaskawe nadsyłanie swych 
katalogów i cennikowi, celem założenia zbioru 
cenników dla informowania publiczności.

BACZNOŚĆ ROEOTNSCY ZATRUDNIENI W 
MAGAZYNACH WOJSK POLSKICH! Magazy­
ny pościeli, zbrojownia, mydlarnia, Koszary So 
bieskiogo, Zakłady umundurowania (Berge- 
stelie) (Podgórze-Płaszów) oraz robotnicy z 
Magazynów Żywnościowych odbędą wspólne 
Zgromadzenie w sali Kasy chorych przy ul. 
Dunajewskiego 1. 5. dnia 20 bm. o godz. 9.30 
przed południem. Sprawy bardzo ważne! Jaw­
cie się licznie! Zarząd organizacyi robotników 
Magazynowych.

ZEBRANIE INWALIDÓW. Komunikują nam: 
W  niedzielę odbyło się zgromadzenie Związku 
żyd. inwalidów, wdów i sierót, grupy krakow­
skiej pod przewodu. p. Fischera. Jako przedsta­
wiciele komitetu pomocy żydów polskich obec­
ni byli dr Landzu, Aschlconaze, dr Nichtbaiger, 
Steinberg, Freund i Wallach. W  dyskusyi, to- 
ceącej się około założenia kooperatyw, konsumu 
craz domu dla inwalidów, zabierali głos prawie 
wszyscy obecni. Szczególnio dr R. Landau zajął 
się gorąco sprawą inwalidów, wyznaczając dla 
nich z komitetu amer. odzież i obuwie. Omawia­
no sprawę współpracy z polskim Związkiem in­
walidów, zachęcając ogół inwalidów żyd. do 
przystępowania też na członków tego Związku 
a Wydział postanowił we ważniejszych spra­
wcach komunikować się z polskim Związkiem 
inwalidów i zająć z nim jednolite stanowisko. 
Uchwalono rer.olucyę wzywającą wszystkich 
ni ©zorganizowanych inwalidów, wdowy i sieroty 
do stworzenia organizacyi inwaTdów żyd. kon­
sumów inwalidów', warsztatów wspćłdziclczych, 
jakoteż kursów instruktorów dla inw. częściowa 
jeszcze zdolnych do pracy. Organizacya ta ma j 
Starać się o subwoneye od władz rządowych au- 1 
tonom, i instytucyi żyd.

ORGANIZACYA ROBOTNIKÓW PIEKAR- 
SKICH W  KRAKOWIE uprasza robotników pie­
karskich z poza Krakowa, ażeby z powodu będą­
cej w toku sprawy cennikowej Kraków bezwa­
runkowo omijali.

Równocześnie uprasza bratnie pisma o prze­
druk niniejszej notatki.

BOCHNIA. RESTAURATORKA NA STACYI 
KOLEJOWEJ dopuszcza się systematycznie na­
dużyć przy sprzedaży tytoniu dla pracowników 
kolejowych, a gdy pokrzywdzony zechce się u- 
pemnieć, p. Krystówna w sposób arogancki na 
jaki stać łobuza z ulicy traktuje kolejarzy. W, 
dniu 17 października br. pozwoliła sob.e wyda­
wać po kilka paczek tytoniu p. podp. Kanengisso 
rowi, zaś kolejarzem po 5 papierosów o ile zo­
stanie. To lekceważ on.c wywołało silne wzburzę 
nie u kolejarzy a gdy maszynista T. zaprotesto­
wał, p. podp. Kamengisser uczuł potrzebę wkro­
czy, lecz nie poto, by usunąć nadużycie, lecz 
przystąpił do aresztowania maszynisty, a gdy 
sam spostrzegł własny blamaż zatrąbił do od­
wrotu zwalniając z pod bagnetów aresztowane­
go. O wyzysku w iestauracyi ze stromy tej pani 
i na jej obchodzeni© się zwracali się kolejarze 
ze skargą do Dyrekcyi kolei w Krakowie, lecz 
ztamtąd wogóie nio było jeszcze wypadku zro­
bienia porządku z restaura.tcuką, bo jest rzeczą 
znaną jakich „argumentów" restauratorka u- 
zywa do wytłumaczenia sdę o ile wogóie ktoś żą­
da wyjaśnienia. Obecny Prezes dyrekcyi powi­
nien ze obić wreszcie porządek z oszustami w ro- j 
stauracyach. , i

„DZIENNIK ZARZĄDU MIASTA ŁODZT* Wjr-j 
szedł z druku Nr. 1. Na wstępie pisma, prezydent 
m. Lodzć tow. Rżewski zaizeiaoza,, że istotną pod-1 
stawą ustroju demokratycznego jest jawność. O-' 
piniia społeczna musi być jaknajściślej podnfor-i 
mowa na o tym, 00 ccynią różne urzędy z dobrem 
publicznem. Opinia publiczna winnia wiedzieć 
dobrze, jak wydatkowane są kredyty publiczne 
itp. „Dziennik Zarządu miasta Lodzi" będzie pod­
dawał sprawozdania z działalności Zarządu mię 
sta, Rady i wydziałów, informował będzie czy-! 
telników o przejawach życia miejskiego w kraju 
i zagranicą. ■ > ii

Pierwszy numer „Dziennika" zawiera wyciągi'; 
z protekułów posiedzeń Magistratu i Rady miej­
skiej, poda.je wszystkie wiażmiiiejsze uchwały* 
postanowienia. Sprawozdania z prtaic poszczegól­
nych komisyi i wydziałów magistratu, znajdują 
w „Dzienniku" swe miejsce. Osobny dział nr>- 
święcomy jest sprawom ciprowii: acyjnym; wiadoi 
mości z życia społecznego w mieścio, informa­
cye o działalności Rad gminnych i innych miast 
polskich oraz pouczenia na temat zagadnień ko­
munalnych, — wypełniają pierwszy numer nad­
zwyczaj interesującego „Dziennika Zarządu m. ' 
Łodzi". Cena egzemplarza 1 mk.

ZGUBIONO w drodze z Topolowej Linią A-B< 
Pcdwale torebkę damską sznurkową czarną X 
200 K i drobiazgami. Uczciwy znalcrca zechco 
zatrzymać 100 Ii, a resztę zwrócić Wład. Hala- 
wowej, Topolowa 10, II. p., ofic. lub w Dyrekcyi 
Policyi. !•

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO*
Scbota: „Orfeusz w  Piekle"._
Niedziela noreł.; „Wicek i Wacek". .....

Wieczór; „Dwaj złodzieje".
KOLLSkjo.uTi V; a.ii. ÓW NAUKOWYCH 

(Rynek gł. Linia A—B, L. 39':
Sobota, o godz. 5: prof. Ludwik Skoczylas:

„Kurs literatury powszechnej 19 w.“ : o godz. 7: 
prof. Br Józef Reiss: „Przedstawiciele muzyki 
klasycznej" (z ilustr. muz.).

KUKSA LITERACKIE (ul. św. Anny 1. 2): 
Sobota: wykładu niema.
Nicdz. ci 6-tej: Dr. M. Szyjkowski: Zapolska, 

Ritlner, Pcrzyński, z ilustr. szkoły dram.

Pierwszej jakości s z n u re k  papierowy
„EM O R IT“

d!a w s z y s tk ic h  technicznych i przemysłowych celów. 
Generalne zastępstwo pierwszorzędnych fabryk dykiur (Patent-
Popptn). — Ceny niskie. — Eksport, sprzedaż hurtowna 

i częśc owa

fsiii tmoiiti, M i  XV, fclftpse 18, M S2065

W E N D E T T A
Nojw iększe arcydzieło sezonu, dram at w  5  aktach ze słynną polską artystką  

w  roli g łów nej P O L A  M m m  w roli g łów nej. 

KINOTEATR „SZTUKA" — H O T E L  S A S K I ,  Sw. JANA L. 6,
Ponadto inne o b raz).
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Z życia partyjnego*
PSLMS PŁŚIBEZEHIS RABY B Ó 3 8 m » 

CZEJ' P. P. S.'Krakówskiej odbędzie' s lj w p<o- 
niedz-iąłek dnia. 27. października, o 7 wieczór w 
sali Związku Stow. robot. Dunajewskiego" 5,. --r 
VVXr.wa się .wszystkich członków Rady o bez-' 
warunkbwe i punktualne przybycie.’

Pzezydynm R. B* R. P. P. S.
p o s s m s n u ii i  WYBEL&LU p / u r  • ■ -3 0 . 

ftH 6 Z £ j P. P. S. w Krakowie odbędżió' się W 
■ Sjobotę dnia 25 października o 7 wieczór.. Upra­
sza się o punktualne przybycie.

Frazy dy um R. O. H. P . p . S.
’ SZKOŁA PARTYJNA W  KRAKOWIE po 

przerwie ftanowo podejńiuje. wykłady. Nową 
seryę wykładów rozpocznie prowadzony przez 
tow. Emila Haeckcra kurs nauki wymowy. — 
Kurs ten będzie ogromnie, pożyteczny dla wszy­
stkich towarzyszów i towarzyszek biorących 
czynny udział w pracy agitacyjnej i pragną­
cychsię wykształcić w sztuce przemawiania 

,ń& z,gromadzeniach j. posiedzeniach; wykłady 
dadzą. im mnóstwo praktycznych wskazówek 
yvvtyin wsgłędzie i dopomogą, im do wydosko­
nalenia swej wymowy. Pierwszy wykład tow. 
Haeckera odbędzie Siię w czwartek 36' paździer­
nika o go to  7 wieczór w ’.sali Związku Stow. 
robi (Dunajewskiego 5, XI. piętro). Ogół ucz­
niów i uczenie szkoły partyjnej uprasza się w 
ich własnym interesie o punktualne przybycie. 
' ZAWIADOMIENIA KOMISYI OŚWIATOWEJ 
P. P. S. Staraniem Kom. Ośw. P. P. S. odbędzie 
się w pierwszym dniu konferencyi oświatowej 
t. j. w sobotę dnia 1 listopada w sali Związku 
stow. rob. w Krakowie wieczorek literacko-ar- 
tystyczny. Odczyt o Adamie Asnyku wygłosi 
tow. E. Haecker, po odczycie będą produkeye 
wokalne, deklamacye itd. Wstęp dla delega­
tów wolny, dla gości Kor. 4. W  drugim dniu 
ikonierencyi t. j. dnia 2 listopada w niedzielę 
będzie wieczorem w Teatrze miejskim im.’’ Ju­
liusza Słowackiego przedstawienie „Dziadów” 
A. Mickiewicza w układzie Wyspiańskiego ze 
wstępną, prelekcyą o „Dziadach”. Wcześniejsze 
namówienia biletów przyjmuje już od soboty d. 
25 bm. komisya oświatowa (tow. dr. Boi. Drcb- 
jjer) w  sekretaryacie Krak. Rady rob. Dla dele­
gatów i gości z prowincyi zarezerwowane będą

bilety tylko, do czwartku dn. 30 bm. Partyjne pi 
sma prosimy o- przedruk.
' WY.BZ2AŁ SADY RGSOTMICZEJ PPŚT* W 

KRAKOWIE uprasza Towarzyszy partyjnych,
mogących dać kWatery delegatom na kónferęti- 
cye oświatową w dniach 1. 11. — 2. 11. aby ra­
czyli zgłaszać do Sekretaryatu R. D. R. codzien­
nie cd godz. 4—8 w iecz. Pższydyusn B. D. R.

ŁĄCZNIE ZE ZJAZDEM KULTURALNO-O* 
ŚWIATOWYM P. P. S. otwartą będzie w sali. 
Biblioteki Związku Stowarzyszeń Robotniczych 
w Krakowie w dniach 1 i 2 listopada W YSTA­
W A W YDAW NICTW  P. P- S. Upraszamy To­
warzyszów, posiadających dawne Wydawni- 
twą, odezwy, plakaty, fotografie i t. p. pamią­
tki oświatowej i agitacyjnej pracy partyjnej o 
wypożyczenie ich na Wystawę. Specyalnie pro­
simy o nadesłanie kompletów swych wydaw­
nictw Komitety partyjne w  Kongresówce, Lwa- 
w ie i na Śląsku.

Przedmioty Wystawowe należy — starannie 
opakowane.— przesyłać jaknajszybciej na a- 
dres. Redakcyi ,;Prawa Ludu” w Krakowie. Za 
Komitet Wystawowy Klemensiewicz.

BACZNOSU! TOWARZYSZE A W A S T ^C Y ! 
Walne zebranie Sekcyi akademickiej P. p. S. 
odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 7-ej. Du­
najewskiego 5, oficyny,prawe, II. p. Na porząd­
ku. dziennym I. Sprawozdanie z działalności za 
rek ubiegły. II. Wybory nowego wydziału. 
III. Plan działalności na rok przyszły.

DYŻURY SEKRETARYATU KOMISYI KO­
BIECEJ R. D. 15. P. P. S. odbywać się będą od 
IG bm. w niedzielę o g. 11—12 i w czwartek o 
godiz. 7—8.

BO WIADOMOŚCI WSZYSTKICH TOMO-
CNIKÓW FRYZYERSKICH. Związek zawodo­

wy pom. fryzyerskich uchwalił na walnem 
zgromadzeniu odbytem w dniu 12 października 
1919 r. zwołać na dzień 24 listopada 1919 r. Kon­
ferencyę zawodową z całej Małopolski i Śląska^ 
Wcbec tego Zarząd Związku w Krakowie wzy­
wa już wszystkie zawiązane organizacye jako 
też pomocników z tych miejscowości, gdzie 
Związek jeszcze nie istnieje, aby natychmiast 
podali swe adresy do Związku pomocników fry 
zyerskich w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5, 
III. p.

KRAKOWSKI KON SUM F.OBGTN. PRZłU* 
MIE ZARAZ KILKU CZELADNIKÓW SZEW­
SKICH na robotę nową j reperacye — płaca za" 
leży od umowy. Dyrekcya

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW SZEW­
SKICH odbędzie się w niedzielę 20 bm. o godż- 
6 wieczór w sali Bundu przy ul. Krakowskiej
1. 23. Porządek dzienny: Położenie robotników 
szewskich.

NOWY SAOZ, Poszukuje się kolportera dla- 
„NAPRZODU” na Nowy Sącz. Zgłuszenia do d®* 
27 b. us*. u przewodniczącego Pow. Rady Del. 
Chłop. Robotn. w N. Sączu.

STREJK FOM OSiiW oW  FRYZYERSKICH 
W  PRZEMYŚLU. Towarzysze omijajcie Prze­
myśl! Prosimy bratnie crganizacye o pomoc na 
ręce tow. Dra Teicha w Przemyślu ul. 3 Maja 
1. 12.

G O T O W I
są wszystkie przedmioty do odebrania we 
liliach naszych oddane przed 8 — 10 dniami.

Na obecny sezon polecamy się
jako specysliści do o d ś w ie ż a n ia  
k o łn ie r z y  i m u fk ó w  futrzanych,

jakoteż farbowania kapeluszy.

„W ISŁA "
PRALNIA I FARB1CRNIA.

eSkaSissaa

■gpzyst a 
raahłraina,

szczawa
GŁÓWNY SKŁAD DLA POLSKI 

PERŁFSBfiSB i SSMSHK6R, Krakóaf, Grc dska 4Ł

ZGROMADZENIE MAJSTRÓW KRAW IE­
CKICH I  KRAW PZYfl odbędzie się w niedziele 
d. 26 o godz. 10 rano w lokalu Miejskiej Kasy 
Chorych przy ul. Dunajewskiego 5, parter. Po­
rządek obrad:

1. Katastrofalny brak węgla i nafty. j
2. Normalny cennik a rzeczywistość paskarzy.
3. Jak gospodaruje cech.
4. Dyskusya, wnio®ki.

L O K A L U  N A  F A B R Y K Ę
poszukuje natychmiast nowo powstająca fabryka chemiczna, składającego 
się z około 1000 m2 sal roboczych jak i 600 m- ubikacyi na magazynowanie 
towarów wraz z obszernem podwórzem. W  budynku ma znajdować się, 
ewentualnie daną ma być możność uzyskania siły elektrycznej lub paro­
wej, światła elektrycznego, wody jak i pary do gotowania. —  Zgłoszenia 
pisemne pod „Fabryka chemiczna” uprasza się bezzwłocznie nadsyłać do
B IU R A  O G Ł O S Z E Ń  H. F A L L K A , K R A K Ó W , B O N E R O W S K A  II
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ODCISKI, brodawki i skórę 
zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie i bez bólu

■ usuwa ■ „KLAWIOL"
wyrób. Farmac. Labor. „ A F 1 .  JkO  W A IjS J K I"  te W a r s z a w ie .  

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. — Hurtownia i detaliczna sprze­
daż w Krakowie: w aptece K. Wiszniewskiego, Floryańska 15.

K O R Z Y S T N Ą  r e k l a m ę
PRZEMYSŁOWCOM I KUPCOM
P R Z E P R O W A D Z A

B IU R O  O G Ł O S Z E Ń
F E L I K S  S T A T T E R  
KRAKÓW, GRODZKA L. 13.
TELEFON 1354. TELEFON 1354.

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO WSZYST­
KICH PISM KRAJOWYCH I ZAGRANI­
CZNYCH. WYDAWNICTWO PRZEGLĄDU  
•  TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWEGO •

m m

na stacyi Kraków do­
starcza tylko całe wa­
gony Centralny Zwią­
zek producentów zboża 
i paszy w Krakowie, 

ul. Garbarska 5.

Poszukuje

p a n ie n  o ra z  
p o m o c n ik ó w
uzdolnionych w krawieczyżnie 
damskiej. Wiadomość: ulica 

Grodzka 16, Ii. p.

Kilku tielaifa ków stolarskich
ulowych i budowlanych 
y,mie zaraz pracownia 

iolarska Andrzeja, Adam- 
kiega, Kraków, Dębniki, ul. 

Różana (i.

i-CiSka d z ie w c z ą t
przyjmie fabryka „Iskra i Kar- 
.nanski1', Kraków. Łobzow­

ska 1. 8.

Cfofopca
do obsługi poszukuje firma 
„Czystość", ul. Koletek 9. — 
Zgłoszenia osobiste od 11—12 
przedpo!., a 4—5 popołudniu.

Kapustę kiszoną
w naczyniach 50, 85, 140 kg. 
poleca fabryka kapusty W. 
Serwacki, Kraków, obok 

dworca towarowego.

•Lekcye
ję z y k a  a n g ie ls k ie g o
udzielam w Podgórzu metodą 

Ansona.
informacye w Kancelaryi adwo­
kackiej w Podgórzu, Rynek 12, 

cd 12—2 gicj.
srypr: 
3 trat: idi

I Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 

fW' I N iklowy system 
Roskopf Patent z 
łańcuszkiem kor. 

*&&&£* 45 —, tensam na 
kamienie 6 0 -. 

NikS. lub stal. piaski zeg. 
z port. cyferbl. K 100 —. Sta­
lowy damski na rękę K 120'—. 
Budzik o 2 dzwonk. K 60-—. 
Harmonie po K 60-—, 100’—, 
200'— i wyżej. Dyamenty do 
szkła K 4S-— i wyżej. Ma­
szynki do włosów K 27-—, 
35’—, 45'—, brzytwy po 
K 15'—, 20'—, 30'—. Wysyłka 

za zaliczką pocztową. 
Cennik ilustrowany za przysła­

niam i K w liście.

i Ważne dlaKonsumów Robotniczych!
I Podstawą rozwoju każdego Korsnmu, to dobra admi- 
" nistracya; osiągnęły ją już te Konsumy, które sprowa­
dziły od nas najnowszego systemu Główną Księgą Towa­
rową. Spełnia ona potrójne zadanie: przejrzysta codzienna 
ewideneya zakupionych i sprzedanych towarów, za jaką 
gotówkę, zapas towarów. Każda janość towaru ina swoją 
rubrykę. Ten system ułatwia każdorazowe szkontrum 
towarowe. Zamawiać póki «zas, gdyż zapas papieru na 
wyczerpaniu! Próbne arkusze (podw. format kanc.) z przes. 
poczt, po K 2'50, 100 ark. o 50 proc. taniej wysyła za 
nadesłaniem należytości markami poczt, lub przekazem 
Franciszek Śliwa, Bochnia, ul. Fioris 307 (Konsum Chłopsko* 
Robotniczy).

Praczkę
do chemicznego prania
poszukuje pralnia „Czystość” 
ul. Koletek 9. Zgłoszenia oso­
biste między 11—12 przedpoi. 

a 4—5 popołudniu.

Udzielam
lekcyi gry na rżniętych i dę­
tych instrumentach, oraz 
przyjmuję kierownictwo or­
kiestrą amatorską. Kupię no­
wy. puzon albo używany. — 
Bliższe szczegóły ul. Berka 
Joselowicza li, III. p.

PANIE POTRZEBNE SA 
JAKO MOotŁKI

na kurs fryzyerski nauki cze­
sania pań za wynagrodzeniem. 
Zg.oszenia przyjmie codzien­
nie wieczór od 6—8 Związek 
pomocników fryzyerskich, ul. 
Dunajewskiego 5, III. piętro.

Były legionista
cze ladn i* m asarski

wolny od wojska poszukuje 
posauy natychmiast. Adres: 
Wilhelm Buloga. Tarnów, 

Marcina 16.
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Najlepsza luljułka cygarotowa 
w książeczkach  i tu tkach.

>>: W y ró b -K ra j  Owy
jedynej Galicyjskiej fabryki b ibu łek  S 
r ... do papierosów,

ę łó w n y  s k ła d
Ż y w iec .

K U R S A  P R A W N IC Z E
,!US‘ Kit A KO W ■■■£<(

Rynek słowny L. 22 u lU J l
rozpoezj-nają nowe KURSA 26I0H0WE do wszystkich egza­
minów prawniczych. KURSA ŻBI0R0WE prowadzone przez 
najwybitniejsze sity. Słuchacze otrzymują cały maleryał do­
stosowany do ostatnich zmian. Zgłoszenia njljciimasl pciądanr
Dla prowincyi, wojskowych S Y S T E M  P  1 ci F M W Y  i urzędników wypróbowany w I w I 1*»1Vi r  Iw  Lm 1*1 l i  i »
EGZAMINA UNIWERSYTECKIE, ADWOKACKIE, SĘDZIOWSKIE-

r f i  w  i S M a  m m m m m

Staropolski m iód 1

I  Z a g ło b a  I
jest najprzedniejszym trunkiem narodu- § f  

m wym. Tylko w oryginalny ch butelkach ^  
z marką „ZAuŁOBA”. M

W  -daw.**!!: ignasy O.TSżyń3ki ■— Redaktor oipowińJziaiay: Marya.i P jfz t  *  ' irsu fm a  Litójwa, i t w jn ,  .3  i 1’ełefo.j 1310).


